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W przededniu nowe1 wojny.

B erlin , 26 lu tego .
„B crlinti- Z eitu n g  am  M ittag" donos5 z A m ­

sterdam u;
„T im es44 donoszą z W aszyng tonu :
P an u je  tu  ogolne przekonan ie , że n astąp i 

k rgk , w iodący  do  w ojny.
New Y ork  H erald '-4 podnosi, że zachow anie 

się A m eryk i wotrec A ustro-W  ęg ler m a n a  celu 
sianie n iezgody w śród  m ocarstw  cen tra lnych .

G enew a, 26 lu teg o .
,,M atiii' donosi;
Poniey, .iż T tircya  ośw iadczyła , że w  spraw ie 

zaostrzonej w ojny  morsKlej je s t  so lid arn a  z 
Niemcami, w ięc rząd  S tanów  Z jednoczonych 
zerwał s to su n k i d y p lom atyczne z T u rcy ą .

Pr^d wojenny w Ameryne.
H aga, 26 lu tego  

„A iJgcm een Ilan d o lsb lad 44 donosi z L ondynu : 
W iadom ości z A m eryki w skazu ją , że w  W a­

szyng ton ie  zn ik a  nadz ie ja  u trzy m an ia  pokoju . 
Opinia publiczna zrzuca odpow iedzialność za 
ew entualną w ojną n a  N iem ców . P ra sa  uacyo-. 
so listyczna przem aw ia  za naty ch m iasto w ą w oj­
ną, ale p rezy d en t W ilson i sek re ta rz  s tan u  Lan- 
-ing zachow ują  m ilczenie.

N iem com  czyn iony  je s t zarzu t, że pośrednio  
trywołaH rozruch}' w Nowym  Jo rk u  3 FiSadeMŁ

Pełnomocnictwo dla Wilsona.
(Tefi c. k. Biura koresp.)

W aszyng ton , 26 lu tego  
(B. 1’eu tcra). S e n a t jednom yśkiie  odesła ł do  

komisy! d la  sp raw  zagramiezaiych p o r^ jd e k  
-dzienny, &^ps-cpo;iov. an y  przez ropnbiikunaiia 
F a  1 l a , w ed ług  k tó reg o  p rezy d en t zo sta je  u- 
pow aznicny do  użycia  elł bcjowy^ch S tanów  
Zjednoczonych d la  Ochrony dóbr natidlow ych 1 
życia obyw aie li. S en a t będzie g losow ał n a d  
tym porządkiem  dzi&ninym wo środę.

F ran k fu rt, 26 luitego. 
„ F ra n k fu rte r  Z tg !i donosi z  Ao-wogo Jo rk u  

24 b . m.: ł!cpiibljk .tiue w  'scnaioio posum ow iF 
nie uchw alać W ilsonow i o rcze inego  peinom o- 
tn ic tw a  i żąda ją , b y  W ilson w pnzód z a p y ta ł 
t o n g r ^ u .  zanim  poweżniac pow aśne iLroki.

FrMiu ksr Mzialunlii z Ksaiicys.
flel. c. Ł. Biura koreap.)

I ondyn, 2G lutogo.
„Mwiidiing- ’Pk*5 ■ donosi a  W aszyng tonu , że 

republika ii <ki członek ikongii esu  B o a i n e t t  w  
liion i*'; Vi‘ygłffszomej w Izbie rep rezen tan tó w  s ta - 
riowrso o d rad za ł przjdącze-nda S ę  Atnorynki (to 
.: a ten ty , gdyż p rzez  to* zrezyguro wątroby iz w szy- 
I.iCp w y n ik ły ch  z w ojny profcensyj lanieiylcań- 

<kic!i al-yz, a te li 4 S  A nglii, F raecy i i  ito sy i, k tó ­
ro avj-n'j;y/.ą m iliony. T ak że  A ng lia  dtmiFZyłfli w 
ja sk ra w y  Sposób p ra w a  A m e n T i m  m orzu. —  
A m e r  y  c e n i i  o ' vr p  l n  p  r  7, y  j m o  w  a ć 
i  *  d  m. o j  p  iqś o i Ki c y  o d  s p r z y r a i  c r  z  o-
it y  c h, m  w eboc mieli zac iąg ać  .ja k id ik o ln  iek 
^jtiDwiązau. A m ery k a  je s t  do ść  w ie lka , a b y  s a ­
ma o siebie ssę  stawała.

S fe n p t c r a c r y b a f c l ' !

&?£k
Berlin, 26 lu tego.

„YoFsiscite Zc.itung“ doinosi:
W edle wdadioniiości, podanej p rzez „A ew  Y ork  

Hc ra ld K, seauft amc-rykań.-Jki uetowiaiii ustaw ę 
nakazu jącą  w yw ozu am iniicyi ze Sm.nów Zie- 
0 aOc/o: i y cli. ‘

_(>b li ta  w iadom ość sio spraw dzi. So ustaw a 
S\ą -J iu .u iu a  w tody  dopiero ■otrzyma m oc p ra- 
R i t. gil} ughw ali ją  rów nie Izb a  reprezontain- 
/6  . i j en  p rezy d en t Unit n ie  zgloisi „ v c ta “ . Na 
WĄpaucA p ry te s tu  p rezy d en ta  u s ta w a  m oże 
WOjm i- y\:rie, .leżeli obio. T/My pomownie ją  u- 
ęjiwr.ią -  ickszoseią 2/3 głos ,w. P rz . Ued.)

ip n o k f e  Kofiigm jotsł
(Tcl. c. k. Biura korerp.)

Nowy Jo rk , 26 lutego.

Sukcbsy łodzf podMJiyeh.
( Bel. c. k. Biuru koresp.)

Bertin, 26 lutogo.
Łouzio podwiodne, k tó ro  pow róciły , za to p iły  

^nowii j e d e n a ś c i e  p a r o w c ó w ,  d w a  
ż a g l o w c e  i  o s i o m  o k r ę t ó w  r y b a -  
c  kawo*. W śród  zatop ionych  o k rę tó w  ziimjidu- 
je  się  angiclslni' parow iec  'titunsportow y „A. 19“ , 
(parow iec „A fm tn44 linii „W h ite  S ta r41, pojem no­
ści 11.990 ibown), k tó ry  m  s t a ł  z a t o p i o n y  
12 b. m. w  d  ru i  ze  iz L isw p o o lu  clo P lym onui.

N a in n y ch  zaibopionych tk rę ta o h  zcisacaiono 
m iędzy  ttm ioM  8.600 Słone.- w ęgky, 3.000 to n a  s a ­
le try . Pojiiew hż iwedług tegio pracdr.taw-ienia pa- 
Howttec „A frie44 laatonąit d n ia  12, a  m e  16 b, m., 
przom ilozają A nglicy  wH izupelmościi Katopiioae 
pitzcz jed n ą  łudź podw odną 'dnia 10 b. m. czte­
r y  k rą ż ‘o'wnikii pompienieze, w zględnie  parow ce 
rranspoiitów e.

Londyn, 26 lutego.
A g. L ło y cu  og łasaa: A ngM dki pawrwiec 

„G ren ad ie r44 (poj. 1.00-1 toaui:) toosbad 'zatopiony. 
K a p ita n  i. szóści u lu d z i za łog i w y  ra tow any  eh.

Parowiec, an g ie lsk i „T ro jan  P rlr.ec41 (pój. 
3.190 to n ń ) zatopiony.

B rak  pa ro w ca  „Y ay rcu u iY 1 (3.006 lonn) z 
L ondynu  lonaa brzeeli laaigielsktcli żaglow ców  
.B altia41, „Bhockulesby44 'i ,.Gou.-umbw-tł. Brak ró­

w nież PoffWegskiegP jaw ow ca .A Jaurangen (pk>. 
1.024 to n n ). H iszjjau-k5 parow iec  „ Jo sep h a  
Ibaic/h44 Tpoj 2654 tcffat) zatonął-

Roi ter daiu, 2G lutogio.
J a k  s ię  zdn-je, tirlćże parow iec  „Meaiado41 (poj). 

5874 team) — z o  s t  a ł  s t o r p  e c l o w a n y .  Z a­
łoga ii pod różn i w^TOtowani, 'wylądowali- n a  w y- 
sjjach Scilly . Iiaawwiec. nanosi s ię  jeszcze n a  fa­
łach  I  zjostanio 'zaeiąg tiię ty  d o  Fa-hnooith.

Haga, 26 lubego.
W gaystkió cSaby, k>tore się  © najdow ały n a  p o ­

k ład z ie  za top ionych  ho lendersk ich  .okrętów , 
'znajdu ją  cię w  bezpicczeiisitwio.

Amstercmm, 26 lu tego ,
Z pow edu  za top ien ia  holenderskicłi okrętów - 

odbyłs się dziś w H adze kunferenc-ya rząd u  % 
przedsiębiorcam i żeglugi. O kręty ho lendersk ie, 
k tó re  jeszcze^ s to ją  w p o rtach  n a  ko tw icy , n a  
raz ie  n ie  w y jadą . Vv yksr/ość przedsiębiorcó-n 
zam ierza n ie  pozwolić na  w yjazd  okrę tom , k tó ­
re są w Ito tto rdaro le goto-wo d o  w yjazdu  do  
A m eryki. Vi ko łach  asek u racy jn y ch  panow ała  
dziś rano  zupełna bezradność.

s tk ich  sfcrcm podniesiono, żo parlam ent je s t go­
tów  zezwolić n a  w szelkie k red y iy , k tó re  są k o  
nieczine d la  u trzy m an ia  neutrabrości. Izba u- 
chw aliła  puipOBycyę rząidu, ab y  tym czasow o 
w j^n aczy ć  10 m ilionów  jak o  zaliczkę.

I
Zurych, 26 lutego,

Kuch^Iiandlowj w N eapolu u s ta ł p raw ie w zu- 
pąlnosea. P ołączenie okrę tow e te Sycylią, Anrv- 

i A lbanią j^ s t od  k ilku  dni p rzerw suę.

Straty marynarki koalicyi,
(Tel. c. k. Biura korosp.)

B erlin . 26 lurego.
W  m iesiącu styczn iu  br. zginęło 170 n ieprzy  

jac ie lsk ich  s ta tk ó w  handlow ych , pojem ności r a ­
zem  336.000 to n  przez w ojenne zarządzen ia  m o­
carstw ' cen tra ln y ch . Z tego  91 s ta tk ó w , pojem ­
ności 2 45.506 ton , było  aiigirjlskiełi. Z atopiono 
tąkżo  58 okrętów ' n eu tra ln i'eh , pojem ności
103.500 ton. Z ostał y  uiio za top ione za przew o­
żenie k o n trab an d y . S tra ty  tego  m iesiąca w y­
nosiły  ted y  razem  228 o k rę tó w , a 435.500 toin.

Od p o czą tk u  w o jny  za tonęło  n iep rzy jac iel­
skiej to n aży  handlow ej 4,357.5u0 ton , z tego
3.314.500 ang ielsk iej. P rócz tego  siły  m orskie 
m ocarstw  cen tra lnych  459 okrę tów  neu tra ln y ch  
pojem ności 641.000 ton , za  przew ożenie k o n tra ­
b an d y  za to p iły  lub odda ły  pod sąd  m orskich 
zdobyczy.

KlfflUPM  fi!13fFO-0 i M i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 26 lutego. 
U rzędowo og łaszają  dnia 25 lu tego 1917:

Wscnodni teren wojny.
N a pó łnocny  zachód  on przełęczy T a ta rsk ie , 

zaa tak o w ał n ieprzy jac iel. Po siedm iogoazin- 
nem  przygo tow an iu  ze s tro n y  arty lery i, w ta r­
gną! on przejściow  o do naszycn  okopć w, ale 
przeciw nderzerJem  zosta ł w  zupełności w yrzu ­
cony. Z resztą  n ic  w ażnego.

W łoski teren wojny.
N a froncie P obrzeża  działalność a rty le ry i, 

p rzy  dobrych  w aru n k ach  w idokow ych, je s t zno 
wu codziennie dość  żyw ą. W (Joryckieui roz­
winęła ~,ię onegua j w  odcinku kolo  V erto jb a  
szczególnie g w ałto w n a  w alk a  działow a i mi- 
jtiereu , k tó ra  trw a ła  tan że  w ciągu  nocy , a  nad  
ranem  w zm ogła s ię  do najw yższej s iły . Pod  
ochroną sb n eg o  o gn ia  zaporow ego zaa tak o w a­
ło n astęp n ie  k ilk a  w iosk ich  kom pan ij nasze po- 
/y c y e . N iept sy jacielow i udało  się  w targ n ąć  do 
n a jp rzedn ie jszych  naszych  linii. A toli oddziaiy 
zasłużonego c . k . pu łk u  p iecho ty  pospolitego 
. s z e r ia  n r. 2 w yrzuciły  g o  w zupełności i za ­

d a ły  mu ciężk ie  s tra ty , poczem  śc igały  go az 
do jeg o  zak ry w ek .

Południowo-wschodni teren w^jny.
Bez zm iany.

Z astęp ca  szefa sztabu  genera lnego , 
von  H o f e r, tnpp,

B ad a  m ie jsk a  Nowego Jo rk u  po^tano-wiła za- 
UBtaT.IOwogo urcgtihSwania

» • rrO flL’? WTCtnAĆft? lWJ,n
ta  dać od pań stw a  uslaw ow ego  ̂ ur&gua w ania 
e a - p a trzen ia  ludności w  środki żyw ności. Mi-ar 
flto życzy  sobie upow ażnienia d«‘ zakupjw  amia 
środków ' żywrJiości i do  odsprzetiaWaTiia ich po 
couic r.abyc-La. 1 k-ąd zarządził śledsstwo cio do  
pi zyczy.n  nicpcikojów wr* TÓżnych ^ jn ia ^ ta c h  
A m o n k '

Powotmi p3af4t Kr. BemKcrila.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Nowy J«rk, 26 lupegto. 
Doiniofflcmte B iu ra  w M w f c A i^oclated  Biro.ss41 

domoeiia U abPaksu o p rzerw ie  W płffwrotiiej p o ­
d ró ży  m iem iecktego am basaidora h r. B o r  n  s- 
d io  r f  a  i  jogo św ity  © powiodu p rzeszuk iw an ia  
okandynaw sidego  parowca- pasiJerslde^d- „F re- 
d e r ic ' Y i lF .  P rzerw a p ic tm a  ja k i  ty d z ień . —  
Rewiflrj-a roEp:o'częlai «się 17 lu teg o  i  do  -potowy 

ostała- uskuteciznlomą 20 lu tego . Pa-zypuszczają, 
że 24 lu teg o  parow iec  będzie  go tow y  -do dalszej 
jazdy . Od k-il-KU urzę/Jrbków, k tó rz y  b i 11 n a  po>- 
'k ladzie ...F red eriea  !t f R R dp-wtedziano się, że 
ai i e m  i  o  6  o y  p a s a ż e r o w i e  e  ą  z  a  d  o- 
w; ki 1 e -u S B e  o p  O s o b u  p  r  <z e p r  o w  a d ?  e- 
i ni  ;t r  o w a z y  i  H tem ey byli’ ©d-zświeihi oikau.a- 
mymi- śni w z g lę d a m i M usieli s ię  -poddać -surzą­
dzeniom  uehyhi-jąr-ym -uiedwzwołone Jawn7«utko- 
watiae s ię  © śwStotom 'zewmrifcranym. m im o to  po- 
©wiolono im w ysiać kiróf kie, ooeirzuuowaine t e lo  
gra-my d o  różnyoti osób w  P-kunacli Zjednkwzo- 
ny ch .

K&sjfa ytrzyr^ania nsuiralnsścl.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Sztokholm , 26 lu tego .
W o b u  Izba oh parliu  rientu p tr/yszlo do dłuż­

szych d e b a t n a d  przedłożeniem  rz a d 04Vt.ni, ża- 
uająeym  30 milionów koron  ja k o  waliczk' na  
k o sz ta  u trzym an ia  neu tra incćci. K cm ieya bu- 
d te ło w a  uchw aliła tv lk o  10 in'Jter.ów.

KoinuniHał niemlecRI.
(Tel. c. S. Biura Loresp.)

B erlin , 26 lu tego .
B iuro W olffa og łasza. Wielka, g łów na k w a te ­

ra , dn ia  25 lu tego  1917:

Zachount teren wojny,
N a południe  od Y pem , o raz  m iędzy A nnen- 

tie res i A rras  o dparto  k ilk a  a taków  A nglików , 
z k tó ry ch  k ilk a  w ykonano  po silnym  ogniu . —  
R ozkazy  w yw iadow cze zaprow adziły  nasze w oj­
sk a  ataków  e n a  zachód  od L iev in  g łęboko  do 
nieprzy jac ielsk iej pozycy?, przyczem  wzięto 
jeńców  i dokonano  zniszczeń.

W  obszarze Soram e b y ła  w alk a  uzialow a c z a ­
sam i żyw a, zw łaszcza m iędzy Sailly  i B oueha- 
vesnes.

N a w schód od S t. Mihiel spełzło francusk ie  
fi zedsięw zięcie bez sk u tk u ; nasze przedsięw zię­
cie na to m iast bliżej Możełjj, w obszarze lesi­
stym , dało  nam  12 jeńców'. K olo L usss, na  za­
chodnim  s to k u  W ogezów , przyprov/adzi!y  n a ­
sze w ojska  a tak n w e  30 ludzi z fran cu sk ie j po- 
zycyi.

W nocy  na  24 bm , zosta ł p łonący  francusk i 
o k rę t no w ietrzny  s trąco n y  ogniem  obronnym  
w lesie n a  w schód od Sacra lben .

Wschodni teren wojny,
F ro n t w ojsk  g enera ła  polnego m arsza łka  ks. 

L eopolda baw arsk iego : Nie by ło  żad n y ch  w aż­
niejszych w ydarzeń .
_ F ro n t w ojsk  g en e ra ła  pulK ow uika arc.yksię- 

cia Jó ze fa : K oło  p rzełęczy  T a ta rsk ie j w północ­
nej części K a rp a t lesistych  spełzr na uśczcm ro ­
sy jsk i a ta k .

U g ru p y  w ojsk gen era ła  polnego m arszałka  
M aekensena i n a  froncie  m acedońskim  n ieznacz­
n a  działalność przedpolu w a; bez zm iany.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f .

I i  p i i  ii M i ?  p rtiisii
W iedeń, 26 lu tego.

, tó lnische S tim m en44 donoszą z polskich kó l 
po litycznych :

W  o sta tn ich  dn iach  w szystk ie  w ielkie s tro n ­
nictw a l/.by  posłów , z w y ją tk iem  K oła polskie­
go, ob radow ały  n a d  zw ołaniem  parlam en tu  i 
pow zięły  ponow ne uchw ały . S tanow isko  K ola 
polskiego w  spraw ie zw o łan ia  p a rlam en tu  zo­
sta ło  określone sw ojego czasu  na koHferameyi 
przyw ódców  stronnictw .

N a te j konfercncy i prezes K ola po lsk iego  o- 
św iadezy ł się im ieniem  K ola za b ezw aru n k o ­
wej!) zw ołaniem  R ady państw a. .T e j m yśli t rz y ­
m a się K olo polskie zasadniczo tak że  obecnie. 
N atom iast s tronn ic tw a, k tó re  uczy n iły  zw oła 
nie parlam entu  zaleznem  od różnych  ..p rzesła­
n e k 41, zażądały  w  m iędzyczasie p rzedew szyst- 
k iem  w yodrębnienia Gsdicyi, jak o  rzeczy  n a j­
w ażniejszej. -

Oczywiścio postaw ienie  tego  żądan ia  i fo r­
ma, w jak ie j się to  s ta ło , nie m ogły nie w pły­
nąć na  Kolo polskie. D la P o laków  w  A ustryi 
nowe uks/.tałrow anie stosunków  G alicy i nie 
je s t spraw ą p a rty jn ą , lecz n ared o w ą  k-wastyą 
b y tu , k tó ra  pow ażnie i bez po litycznych  cclówr 
ubocznych, trzeźw o i rzeczow o m usi być tra - 
k to w aaa , k tó ra  z resz tą  P o lacy  w  ciągu  w y d a­
rzeń oceniać się Rauezyji nie ty lk o  ze s tan o w i­
ska p o lity k i w ew nętrznej.

ZwtóE paritmiEnRi na 8 mała.
Wiedeń,, 26 lu tego. 

K o la  parla-m cuiam e sądzą:-źc a u s try sć k a  R a­
d a  pań stw a  zw ołana "ostanie n a  dzień 8 m aja 

I>o te j pory  m ają być stw orzone w arunk i, k o ­
nieczne do uruclióanieiiia (Kulawiastu. K o ła  
w spom niane sadza, że zajra^dąenia w  tó j spraw ie 
zo stan ą  ogłoszone V  czasie do  św ią t w ielkano­
cnych , poczem  nasLąpitoby p o  t^ ływ śft k ilku  
tygo d n iu  zw ołanie parlam entu .

------------------o -

Cze&I ffiiteersgłet« M e  przetia 
nacis Kosiitpl.

W iedeń, 26 lu tego .
„S la iisch o  K orrespondenz44 donosi: 
U n iw ersy te t czeski w P rad ze  ogłosi rów nic 

ośw iade/cn io  przeciw ko nocie, k tó rą  noaiicya  
w ystosow ała do W ;!sona, a  w  której^ mówi o 
osw obodzeniu narodów  słow ian-k icn  i ro m ań ­
skich  w A ustry i.

U niw ersytet czeski w  ośw iadczeniu  sw ojem  
oueprzo ato li n ieuzasadnione tw ierdzen ie , z a ­
w arte  w' ośw iadczeniu  u n iw ersy te tu  w iedeńsk ie­
go, jak o b y  N itm cy , jak o  założyciele państw a, 
m ieli p raw o do przodow nictw a w' A ustry i.

mi p rzed o sta ła  się w iadom ość z P aryża , że 2 
lu tego  w y d arzy ła  się w obozie am unicyjnym  w 
R ennes w ie lka  eksp lozya, k tó ra  zniszczyła o : 
bóz w raz z 80.000 tonam i am unicy i. Z pod g ru ­
zów' w ydobyto  przeszło 200 zab itych  i 700 ran ­
nych.

Oi:śa 1’iP s ia i §l!|li Hflm K »Iss?i,
Itó te fsbu rsk i „ Ku r y  er N eniy41 % 9 lid ego d<n 

Misi:
W iceprezes R ady  Zjazdów', p. J e rz y  Z d z i e -  

c  l i «  w' s  k  i. by ł wozioraj w am b asad z ie  am ery- 
•kaaiskiej i  o trzyum l e»d ra d c y  am basady , p 
liuguPa.', ju istępnjąoe •wyjawiiejiia- w  sp raw ie  pw- 
m ocy Po lakom  niom ieckim  i  austryaykiTn pód- 
danyim.

Pio pieiiW-szo: O d cza.su ©Oi n a n ia  s-tostuików 
dyp la in a ty czn y cli pwimęńwy N iom cam i a  S ta­
nam i Zjod-uoozionymi, am b asad a  p iw rw a ła  
w szelką p.omcc d la  p iu ldanych  aiioni&eekich; tfc 
fundusze •jednak, k tó re  już © esiah wysfa-no 
(kcwsrulom, ©ostaną rozdano  d aw n y m  trybom .

P o  d ru g ie : K om u !>ę'Lzie ©lccwna lopkika s u l i  
podd an y m i inem ioekim i a m b asad a  ni© w ie, a le  
p rzy jdz ie  © ponroca każdem u  posełstm ?. k tó re  
rej lim yg s ię  poilojinic.

P o  ■i -zycie: W  s t, s  u  ai k  u  d  o p  o  i  d a- 
a j  e h  a  u  s * r  y  «  c  k  o - w o g . ż a  d  n o 
z m, i  «  n r  1 y  m c ri a s e  m  ai i c z  *  s z ł y ; po- 
se lsłw o  n jd ek u je  s ię  mim' bez p rzerw y , gdyż wiar 
doiiiósci o  ©erwamńi s to su n k ó w  d y p l ornatycz- 
nyc-li pom iędzy  S tan am i Zjednoczcuiym i a  Au 
sbra-WęgTaeni d o tychczas poselstw u nie ©trzy­
m ało.

Drsdy pokojowe w Rosyi.
Berlin, 26 lu tego .

„Bcrlimcr L okal-A naeiger-4 donosi © Malmó;
P o  uoc-ie pokojowioj rracuwmlw c m tra lry c h  

propągaftda pokojowa w  R o s ji  n iew ątpliw ie 
v. zm ogła tnę. nltoeiaiż aitety lko cemaura, lecz 
'ułkżo p ro sa  libera lna  © (ile możmośol milczy [o 
tym, r a d iu , ogół zapoznaje  się  z  n im  coraz w ię­
cej. Za pokojem  a g itu ją  nietylk© stronn ic tw a  
ze sk ra jn e j Iew'icy, lecz  tafc ie  partóTe  ze sk ra jne j 
p raw icy , oczywiście n a  in n y  ,sposób. I  ‘uak so­
c ja liś c i ąpraw ńają agHaicyę ©a poiciotcą k o s z a r  
i odezw, tudzież  n a  ta jnych  ggffonwdzwiuadi, 
sloo-jita p raw ica  z a ś  p o stęp u je  otw arcioj.

O rganem  party : cd ręu n cg o  pottejn  je s t „Zicsm- 
szczyna44, a  po  c z ę ś u  taicże ,J?,iLSŚia,i G rażda- 
n iu41. W! o sta tn ich  dniach  ogłosiła  „Zieiiuszczy- 
H#“  sen sacy jn y  a r ty k u ł, w zyw ając,y ?’ząd  do 
rozpędzenia D um y, k tó ra  je s t jodyną prze­
szkodą d o  'zaw arcia poko ju

„R ussk ij Grażdnniin.'44 iiodaoisi. żo w ojna je s t 
d la  pew nej k lik i dobrym  Interesem . R osya arołf 
nie może prow adzić dalszej w ojny, gdyż środk i 
je j w yczerpały  się.

N ic n rom a wpra w dzie pracceffibić tych  gło­
sów'. aft? też nic m ożna Tin odm aw iać znaczenia.

Arc^ks, ^aksymifian w Sofii
(Teł. c. k. Biura kore3[>.)

Sofia, 26 lu tego  
Ag. bulg. I  rzyjęcic a rcy k s . M-aksymlliaaia w  

S o fii-je s t bardzo  aafd eea ie . W szyscy mintóiro­
wie s taw ili się n a  dw orcu  n a  jego  jnowitanle. 
W ielki tłum  publiczności u staw ił się  n a  drodze 
z dw orca do zam ku, gdzie a rey k  dążę w ysiadł, 
jako  gość k ró la . M iasto je s t udekorow ane cho­
rągw iam i o barw ach  a n s tr jw k iic h , w ęgierskich 
i łmlgnrskic-ti. O godzinie 7 w ihczór arey k siążę  
zo sta ł p rz y ję ły  przez k ró la  na  urc-czystcj au- 
dycncyi.

R a b y n k ś  w  P i r e u s i e ,
A m sterdam  26 lu tego . 

tów^Yiies4' donoszą z, A ten  p o d  d a tą  2 l  bm .:
W  P ireusie  p o w sta ły  now y rozruchy . T łum  

rabow ał sk lepy  spożyw cze. W  m ieście pow sta ł 
Ogólny poptoeh, a  po rząd ek  p rzyw róciło  dopie­
ro  w ojsko.

Wybcry qo V Duiuy.
D zienniki nosy jsk le  dm osK ą, żo r z ą d  r o ­

s y j s k i  p o s t a n o w i ł  n i  o p  r z e l d  ł u ż a ń  
m a  n  d a t  ó w' © b  c c u  e j D u r n y ,  l e c  z z a ­
r z ą d z i ć  n  © w  e  w y  b  o  r  y  O pow odach ro­
gi o k ro k u  jusze „N-owoje W ram ia44: 

Lirzodewszystlciom przód 1 u żonie m an d a tó  w 
IV D um y u tru d n iło b y  srduacyę  'rządu, w  raszd« 
•gdyby a e  s tro n y  D um y -nastąpiły jak ie ś  ikscesy, 
W  raoi-o przedłużenia, m andatów ' tnzebaiby wy­
znaczyć 34 w ybcry  uzupełnia ją-ce n a tychm iast, 
n a to m iast «w y  b e r y  d o  V D u m y  o d b ę d ą  
s i ę  d o p i ć *  r o  w  j o s  i o m i, a d o  uego czasu 
m ogą zm ienić się  te  w arunk i, k tó ro  w edlng op i­
nii! pew nych kół stanow ią , jak o b y  przeszkodę 
'■dla p raw id łow ego  przebiegu  w yborów . Oo się 
tyczy  argum en tów , iż ziem ie okupow ane nie 
u leg ły b y  c h ra ć  posłów , to  a rg u m e n ty  te  s? ber 
7inacac*ma-. M am y już  łnomlom pice-ed-cns, aż manr 
d a ty  członków  R ady P ań -tw a  -z ziem  oku p o w a 
■;ry"cti puj u y g a śn ię c iu  'Ich [irulcaigcnuano. jtodczas 

•;Iy w y b o ry  w  in n y ch  ©kręgach odbyły  się zu 
r-eóruo nroumalnio. A w ięc m ożnaby, wyzna-czo- 
ją-c w y b o ry  d© V  D iuny, p r z e d ł u ż y ć  
m a- m d  a  t y  p o s  ł 6 w  z  z i e m  o  k  u p  o  w  a» 
n y  c  h.

Aprcwisao3ra m ia s ti
Kraków, 26 lutego.

(Kam rola przepisów żywneściowych, oraz skutki 
ich pi/.okniczama. — Chleb i mąka. — Rejonowa' 
sprzedaż pieczywa. — S prana  dostaw i' węgla dla 

Krakowa. — Miejskie kuchnie obywatelskie). 
Wczoraj w południc odbyło się llfi-stc z rzędu 

posiedzenio ozłouimw miejskiej komisy! a pro wiza 
cyjnej, pod przewodnictwem delegata dra- Adama 
F feflo .ro  iv i c z a. Na wstępie (>brad jKidniósł 
p. delegat, iż w obrębie miasta Krakowa n i e  s ą  
n a l e ż y c i e  p r z e  s t r z o g  a u e przepisy'
0 ognuuc/.onej Korwumcyi mięsa i tłuszczów", czę­
sto nie "żą<l:< się oI'OV. :;i7.ujący'ch kart kontrotnych
1 t. d.; fakt® (c złożyły się u ostatnich czasach na 
b a ij d z o t r i  c k  o r z y s t a  ą o p i n i ę  o sio- 
stfńknch ap ro , izaeyjnyeh w t-alicy i, a  w  następ-

1:m  iii i i i®  M i
K openhaga, 26 lutego, 

-J lu ssk ija  W icdotnosti44 donoszą z Ja s : 
R osy jsko-rum unsk i -sąd w ojenny p o  przcpi©- 

wadzemiu ślodziwa. w  spraw ie k lęsk , k tó re  po­
n io sła  arm ia rum uńska, ukara’ c a ły  szereg  ofi­
cerów rum uńsk ich . S ąd  w ojenny sk aza ł n a  de» 
g ra d a c y ę  8 generałów , a  4 na k a rę  w ięzienia 
po 5 la t:  d a le j skazał na deg radacyę  6 pu łko­
w ników , na p ięcioletnie więzienit w  tw ierdzy ' 
6, a  20 n a  k a ry  dyscyp linarne , wTesaci© 200 niż­
szych  o ficerów  zostało  z degradow any eh I zasą­
dzonych  aa służbę ja k o  szeregow cy. D w aj r u ­
m u ń scy  „a tiach ćtó 4 -woj-ikowi, między nim i 
„atstachć44, k tó ry  b y i >w] A tenach , zostali iskaza- 
n : n a  kaTy zam knięcia  w  tw ie .dzy .

Wśelka eksplozya w Rensias.
fTel. c. k. Biura koresp.)

F ia n k lu r t ,  26 lu tego . 
„U ro n k fu rtc r >la c lu ic h te n <: donoszą z nad

granicy szw ajcarsk ie j - 4  bm .: W edług  doniesień  
szw ag  arsk ic ią  dopiero  to r je  okrężnem i drona-

. . , . dM-Jd się ..
I całeiu państwie, w Sfic-ńfuu ru, przyldad w każdej 
lepszej restatiracyi hotelow .j można dostać za na­
leżytą zapłatą zakazauc potrawy. — O ile chodź* 
o Kraków, to v. inni resŁa-uratorzy będą za podobne 
przekroczenia b a r d z o  s u r o w o  k a r a n i  
Za nadużycia poszczególnych hotelarzy i restaura­
torów nic powinien cierpieć ogół ludności w  Gali- 
<’j i, znoszący tyle ciężarów w ojer.uych Obecnie już 
wskutek tych opi-nij zażądano z powiatu krakow­
skiego 163 wagonów ziemniaków, których niestety 
mcma. W ymownym dowodem stosunków aprowi- 
zficyjnyck n. p. w wielickim powiecie jest miastecz­
ko Dobczyce, gdzie panuje ogromna nędza, a lu­
dność żywi się już łupinami z zi* mniaków.

Zapasy m ą k i  wystarczą na pokrycie zapo­
trzebowania n a  n a j b 1 i ż s z e p i ę ć  d u i. — 
Jakość obecni© dostarczanej mąki była na o gul bez 
zarzutu, obecnie jednak wy znaczono dła Krakowa 
inne galicyjskie młyny i zachodzi obawa, żó t a  no 
wa m ąka będzie nieco gorszą, tein bardziej, że bę­
dzie sprzedawaną tylko m ąka chlebowa. W  os U  
tnieh dniach panował w Kraków ie d o t k l i w y  
b r a i  c h i e  ba-  Na konfercncyi nie ustalono 
właściwej przyczyny lego braku. Przypuszczalnie 
jednak wywołały go niedostateczne zapasy maki, 
oiaz większa, ilość -mrt chlebowy cli, które wpłrwa- 
ły' do Krakowa z okolicy.

Przy rejonowej sprzedaży chleba piekarze nic ty l­
ko nic otrzym ają większej iiości mąki, al nieco 
zmniejszony' kontyngent, k tóry  powinien — zda- 
ttiom niektórych — wy,,iarczyó dla Krakowa wo­
bec zaprowadzenia ^pecyałuycłi legiiymaeyj na po­
bór pieszy wa, którego bez ty oh legitymacyj nikt w 
mieście nabyć nic może.

Szczegółowo omawiano następnie b r a k  w ę-
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g l a  w  Krakowie. Z tego powodu musiano zam­
knąć na pewien czas miejscowe szkoły ludowe. 
W ' zeszłym tygodniu nadeszło da miasta zaledwie 
127 wagonów węgla, gmina 6woje zapasy rozsprze- 
dała i obecnie jeszcze liczy na to, że za luty otrzy­
ma może około 60 wagonów. Pruskiego węgla nie­
m a zupełnie w Krakowie, a czeski jest bezwarunko­
wo za drogi do konsumcyi w Krakowie.

Handel b y d ł e m  w Galicyi jest obecnie ogro­
mnie utrudniony, co wpływa tylko na podwyższe­
nie kosztów, zmniejszenie spędów, oraz wywołuje 
zwyżkę cen. Utrudnienia te pochodzą ze slrony ko­
mend rejonowych w Galioyi, które n. p. dają han­
dlarzom pozwolenia na zakupno 20 sztuk bydła, ale 
na siedmiu targach... Spęd nierogacizny na targowi 
eę krakow ską zwiększył się, lecz nastąpiła równo­
cześnie zwyżka cen, natomiast jakość towaru ogro­
mnie się obniżyła.

W czoraj też podczas dyskusyi nad aprowizacyą 
w mieście nadmieniono, żo komenda twierdzy w 
Krakowie wydała żołnierzom zakaz uczęszczania 
do obywatelskich kuchni wojennych w Krakowie.

Z  b r a f n .

K r o n i k a
K raków , 20 lutego.

Odwilż. Św. Maciej widać istotnie, szintę stracił**.
Od nocy sobotniej mamy State podniesienie się tem­
peratury, któn* dzisiaj wynosi 3 stopnic powyżej
zera. Nieprzyjemna odwilż trapi Krakowian już! . ' “i ” L . TT. . . . ., . , . ; v lT . , 1 dnia 2i  b. m., popełmono przy uli ;y  Ujazdowskiejorugi dzień. \ \  powietrzu wilgoć — zrana p a d a ł., . __  . , , ; J.  c , . F .. , . ,  . . . \  . 1. 4 morderstwo rabunkowe. Ofiarą zbrodni padładeszcz ze śniegiem — na ulicach bioto i strumienie , . , . . . . .  i •. Tznana w szerokich kolach W arszawy kapitahstka

Zjazd lekarzy wojskowych we Lwowie zakoń­
czył swojo obrady. Przez trzy dni wygłosili przy­
byli na Zjazd lekarze szereg referatów, mad któ­
rymi toczyła, się żywa dyskusja.

Aresztowanie niebezpiecznych bandytów we Lwo­
wie. Onegdaj na ulicy Łyczakowskiej trzej bandyci 
napadli żołnierza policyjnego, który przeszkodził 
im w rabowaniu sklepu, rozbroili go i ciężko ranili 
jego władnym bagnetem. Policya lwowska wdroży­
ła  energii,zne śledztwo i na drugi dzień schwytała 
bandytów w chwili, gdy wybierali się na nową w y­
prawę nocną, uzbrojeni w sztylet, latarkę, narzę­
dzia do rozlwierania żaluzyj żelaznych i wytrychy 
do zamków zwykłych i wertlieimowskich. Na czele 
tej szajki bandytów stał niejaki Tadeusz K o r ­
c z y ń s k i ,  zbieg wojskowy, którego poszukiwały 
władze wojskowe i wyznaczyły za schwytanie je 

Jgo nagrodę, gdyż okradł kasę pułku. Korczyński 
miał sfałszowane papiery na nazwisko Tadeusza 
Pawlikowskiego. ~

1 Królestwa Polskiego.
Rozebranie pomnika hańby w Warszawie. „Ku-

ryer W arszaw ski'‘ donosi: Prezydent, Zdzisław ks. 
L u b o m i r s k i ,  polecił wczoraj wydziałowi bu­
downictwa ro-y.począć niezwłocznie pracą nad ro­
zebraniem pomnika, na  Placu Zielonym. Kosz!# 
rozbiórki wydział budowlany określił na rb. 6000. 

Podwójne morderstwo w Warszawie. W piątek,

brudnej wody. Aura na razie jest co się zowie nie­
przyjemna, aczkolwiek barometr stoi w-ysoko, co, 
być może, jest zapowiedzią zmiany w kierunku po­
gody.

Sprawy miejskie. W sobotę odbyło się posiedze­
nie komisyi administracyjnej pod przewodnictwom 
wiceprezydenta m. F e d e r o w i e z a .

Komisy i przedłożył naczelnik A dim nism cyi 
akcyzy d r Z a w a d z k i  między innemu sprawami 
jitounistracyjnr-j na tu ry  ■zamknięcie rachunkowe 
z funduszów akcyzy, rzeźni i targowicy za rok 
1916. Komisya przy iconcii posiedzenia wyraziła 
naczelnikowi adm inistracyi akcyzy uznanie za na­
leżytą i skuteczną pracę i opiekę nad aaH adam i 
mu powierzonymi.

kejonowanie chleba. W sprawie tej otrzymujemy 
i prezydyum miasta wyjaśnienie, że pojawiające się 
♦becnie jakiekolwiek wątpliwości na temat łepsze- 

- £0 , czy gorszego w ypiekania chfeba w jednym, 
cądź drogim rejonie, są na razie przedwczesne. — 
Kraków podzielono na kilkanaście rejonów- według 
zaludnienia, tak, aby każdy rejon obejmował zbli­
żoną liczbę konsumentów. W  każdym takim okrę­
gu funkeyonować będzie tylko 2—3 piekarń, inne 
oatomiast w tym te samym okręgu się znajdujące, 
będą tyli:o partycypować w zyskach, przez to, że 
rejonowi piekarze wypiekać będą na rachunek 
wszystkich piekarń z danego rejonu. W nader krót 
Kich odstępach czasu prezyuyum m iasta będzie za­
rządzać ścisłe i jak najdalej idące kontrole. I jeśli 
się okaże, że ta  lub owa rejonowa piekarnia dopu- 
izcza się zaniedbań, wówczas kontyngent tej pie­
karni przeniesiony będzie bezzwłocznie na inną 
pracownię. W ten sposób jednolita dobroć pieczywa 
oędzie bezwarunkowo utrzym aną w eałem mieście.

Rejonowa sprzedaż chleba w Krakowie wchodzi 
lopiero jutro w życie. Niektórzy odbiorcy mieli 
częściowo realizować karty  chlebowo już dzisiaj, 
a następnie we środę i w piątek. Dzisiaj jednakże 
chleba było bardzo mało w mieście.

Kuchnie wojenne w Krakowie. Na podstawie 
rozporządzenia ministerstwa wojny w ydała ko­
menda twierdzy K rakowa zakaz stołowania się w* 
wojennych kuchniach obywatelskich i ludowych 
dla wojska i podoficerów. Łącznie z powyższym 
takaż cm wydane zostało zarzą dumnie, aby dla osób 
wojskowych jak  najwięcej ograniczono wypłatę 
należytości za żywność w gotówce.

Przepisy żywnościowe. Jak  na innem miejscu 
donosimy, na wczorajszej konferencyi aprowizacyj- 
nej podniesiono między innemi, że w Krakowie w 
licktóryeh rcstauracyaeh betelowy,_h i zwyczaj­
nych r.ie przestrzega się przepisów, odnoszących 
się do zakazu spożywania mięsa i tłuszczów w tfni 
bezmięsne, oraz beztłuszczowa, Jalcj nie przestrze­
ga się zakazu podawania dwóch potraw mięsnych, 
podaw ania potraw rybnych, przyrządzonych na tłu­
szczach, maśle’lub oliwie, podawania wszelkich po­
traw  przyrządzonych w roztopionem maśle" lub oli­
wie, oraz sosów* z przymieszką oliwy, podawania 
ziemniaków, przyprawionych masłem, podawania 
surowego lub roztopionego masła (a zaCm i chleba 
z masłom), wreszcie ograniczonego podawania le-1 
gumin i tłuszczów we wszystkie soboty.

W celu usunięcia w szcikich wątpliw ości nadmie­
niamy, ż e w d n i  li e z m i ę s u o, t. j. w p o- 
u i c (1 z i a 1 1: i, ś r o d y  i p i ą t k i  nie wol­
no n i g d z i e  sprzedawać, ani nigdzie spożywać 
lub podawać: mięki wołowego, cielęcego, wieprzo­
wego, owczego,, koziego, końskiego, króliczego, 
a drobiu, zwierzyny i t. d., wugóle żadnego jadal­
nego mięsa, a nadto także nic wolno spożywać 
wnętrzności z tych zwierząt, n. p. płucck, flaczków, 
wątroby, nerek, móżdżku i t. p., dalej wszelkich 
konserw mięsnyTeh, wędlin, szynek i wyrobów ma- 
tarskLh.

Od togo ogólnego zakazu istnieją tylko dwa w y­
jątki. W dni bezmięsne ■wolno spożywać tłuszcze 
surowe lub przetapiane, a  wdęc n. p.: słoninę bez­
mięsna, krew, szpik, wywary mięsne, wreszcie sal- 
teson, kiszki krwawe i wąi robiane, a we środy wol­
no spożywać baraninę.

W  soboty nio wolno spożywać w restauracjach 
Ładnych tłuszczów ani osobno, ani dodatkowo.

Wszelkie tłuszcze surowe, produkty thisżczowc 
i oleje jadalne wolno konsumentom wydawać tylko 
na  podstawie k a rt kontrolnych. Do artykułów tych 
należą także smalec i masło.

Sprzedaż tytoniu i papierosów. W poniedziałki 
odbywa się cd dłuższego czasu sprzedaż zapasów 
tytoniu i papierosów. Ponieważ zapotrzebowanie 
jest nadzwyczaj w ielkie, pazeto przed wszystkimi 
lokałanri trafik  cisną się ogronme tłumy publiczno­
ści, przeważnie robotników i żołnierzy. Od rana 
n p. dzisiaj widać olbrzymie „cg m k i” na  linii 
A-B przed główną trafiką i w Sukiennicach, gdzie 
w godzinach rannych panował olbrzymi natłok, 
tak, iż przejście przez Sukiennice było dłuższy 
czas zatarasowane. Podobne sceny* widać było 
przed innemi wię-kszemi trafikami.

Z uniwersytetu. P. Izydor B a k r, rodem z Ko­
łomyi w Galicy], otrzym ał w uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

Poczty pclowe. Z gal. dyrckcyl poczt i telegra­
fów komunikują nam, że wskutek reskryptu mini­
sterstw a handlu z dni". 22 b. m. został dopuszczony 
chcenie pryw atny ru-ch pal. i eto wy także do poczt 
połowy cli 40, 115, 121*168, 211, 247, 261, 264.

Z olu  Adeksandra z Miłkowskkli G r o b i c k a, ko­
bieta lat 42, wdowa po byłym właścicielu restaura­
c j i  » Ermitaż* w Petersburgu. Zamordowana przy­
jechała, do W arsząwy przed kilku laty ze znaczniej­
szymi funduszami. Zbrodnię wykrył posłaniec, któ­
ry ckoło godziny 5 po południu, zastawszy drzwi 
zamknięte a mieszkanie oświetlone, zaalarm ow ał. 
policję. Gdy drzwi otwarto, znaleziono Grobieką 
uduszoną na otomanie, lokaja jej zaś i kucharza w* 
jednej osobie, 45-letniego W ładysława C z a  p i- 
k o w s k i e g o, powieszonego na ręczniku na 
klamce drzwi, wiodących do sypialni Grobickiej.

W edług zeznań stróża, morderstwo popeluić mo­
gli dwaj mężczyźni, elegancko ubrani, których na 
czwartek w nocy wy pusze'Aid z domu

Sprawa budzi tem większą sensacyę, że osobą 
Grobickiej już przed trzema laty  zajmowali się 
zbrodniarze. Słynna była wówczas kradzież, speł­
niona u Grobickiej, zamieszkałej na rogu ulicy Wil 
czej i Alejach Ujazdowskich. Skradziono jej wtedy 
klejnotów i gotowizny na sumę 30.000 rubli Gdy 
złodzieja schwytano, poszkodowana starała się 
uwolnić go od kary, chociaż stra ty  nio odzyskała.

Zbrodnia spełniona by ła niewątpliwie dla rabun­
ku.-Cennych klejnotów i gotowizny nie znaleziono 
ani śladu. Nawet kolczyki wyjęto z uszu i zdjęte 
z palców kosztowne pierścionki, których zawsze 
kilka Grobicka nosiła. Znajomi jej wiedzieli, że Gro- 
bieka posiadała bardzo żużej wartości kolię bry­
lantową. Kolię tę zło .zj ńcy również zabrali.

Złoczyńcy, o ile »i; zdaje, musieli dobrze znać 
rozkład mieszkania i niedzieli, gdzie właścicielka 
chowa klejnoty i pieniądze. Niewątpliwie było ich 
co najmniej dwóch. W edług przypuszczeń, morder­
cy rzucili się przedewszystkiem na Grobieką, gdy 
zaś kucharz, zwabiony hałasem, wszedł do sypialni, 
powiesili go na roczniku.

3 Ł ©  ś w i a t a .
Dozwolone hymny polskie w Rosyi. „Eusskojo 

Sitowo“ donosi:
„Z wiarygodnego źródła informują nas, że w 

najbliższych dniach ministerstwo- spraw wewnętrz­
nych roześle do w szystkim  guboma.toró w cy<rku- 
larz, który unormuje sprawę polskich hymnów na­
rodów;, ch. W ydanie tego cyrkularni spowodowano 
jest 1 hamerni zapytaniam i gubernatorów, którzy 
prosili o wyjaśnienie, które z hymnów polskich 
mogą. być śpiewane publicznie, któro zaś nie. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych uznało, że ze wszy­
tk a c h  hymnów polskich trzy mogą być bez prze­
szkód wykonywane publicznie: „Z dymem poża­
rów”, „Boże coś Polskę” i „Jeszcze Polska nie 
zginęła”.

Polacy w Port-Said. Parysi:a „Polonia” donosi 
w numerze z 10 lutego z Port-Said: Dzięki w ytrw a­
łym zabiegom gromadki rodaków naszych, z p. 
G e n i u s z e m  na  czele, w dniach 24 i 27 z. m. 
odbył się znów w Pc-rt-Saidzie Bazar na rzecz o- 
tiar wojny w Polsce. Bazar ten, ikrom koncertu, 
zawarł szereg kramów iz kwiatami, zabawkami, 
wyrobami polskiemi, gahuitcjyą i t. p. 'Wypróbo­
wanej dobroci i sprawności organizacja polska, 
która; i tym razem zdołała zjednać temu zamierze­
niu patronat egipsko-franouski, pozwała wróżyć, 
iż znów głodni u Polsce zyskają spory zasiłek.

że w programie umieścił Burmesler sonatę B e e- 
t h o v c n a A-dur, zwaną Kreutzerowską, wówczas 
tem łatwiej wytlomaczyć tłumną pielgrzymkę pu­
bliczności do sali koncertowej.

Sonata »Krcutzerowska« zajmuje wśród skrzyp­
cowych sonat Beethovena takie samo miejsce, jak 
Appassionata (F-moll) wśród sonat fortepianowych: 
tą  samą dyszy namiętnością, ten sam polot uczucia 
w pierwszym Allegro; i tu  i tam na drugiem miej­
scu Andante z waryacyami; jedynie finał Appassio- 
naty  sterczy, jak kolos ponad stereotypowym fina­
łem »Kreutzcrowskiej«. Burmcstcr odsłaniał przed 
słuchaczami wszystkie głębiny Becthovenowskiej 
muzyki i w waryacyach A ndanta wzniósł się na 
szczyty interpretacyi; jeżeli po drugiej waryacyi 
(z zapierającą oddech figuracyą) nie wybuchnęły 
odruchowe oldaski, to zawdzięczać należy może 
odruchowi artystycznego tak tu  wśród audytoryum. 
Z waryacyi F-moll niepodobna wydobyć więcej 
uczucia, aniżeli to uczynił Burmester, zaś w Presto 
finału wprowadzi] on wszystkie czarodziejskie i ta ­
jemne finezyc techniki smyczkowej.

Po sonacie >Kreutzerowskiej« nastąpił koncert 
B r u c li a G-molI; gdyby się nawet zajęło skrajnie 
negatywnie stanowisko wobec, tej kom pozycji, to 
jednak przyznać należy, że w-arto jej posłuchać, 
choćby dla przekonania się, jak Burmestei gra Ada­
gio tego koncertu: tu  powinni byliby się stawić 
wszyscy uczniowie śpiewu i zdumiewać się cudajni 
frazowania: jakby ze sorea płynie ze skrzypiec Bur- 
mestra dźwięk, przepojony uczuciem.

Trzeciem ogniwem programu' był, jak zwykle u 
Burrncstra, ryk i miniatur w jego opracow-aniu: a 
więc Menuet Mozart? (D-dur) ze zdumiewającym 
staccato w dół smyczka, Menuet Beethovena G-cłur, 
W alec W ebera (na prośby słuchaczów powtórzony) 
i rozkoszny Moment musical Schuberta, również 
powtarzany. Finałem koncertu była fantazya Wie­
niawskiego na temat »Fausta«, jedna z najtrudniej­
szych w literaturze skrzypcowej, odegrana przez 
Burmestra z taką łatwością techniczną, jakby tu 
szlo o najnie w mniejszą zabawkę.

Zachwyt sali przybrał formę entuzjastycznej 
owacy i: otoczono zwartym kręgiem estradę i w y ­
muszano na Burmcstrze jeden naddatek za drogim.

Partnerem  Burmestra był p, Kriss, pianista z Wie­
dnia. Dr Józef  Reiss.

U rn  k m  1 0  t e ł
M inisterstw© ©bromy k ra jo w ej w y d a ło  rozpo- 

"■ząl łacn ie , k tó re  obow iązuj o od  sobo ty , to  je s t 
od 23 b  .m., a m ocą k tó re g o  m a ją  b y ć  za ję to  n a  
■celo w ojenne c z ę ś c i  m e t a l o w e  d r z w i ,  
ieiżcli s ą  w y k o n an e  z lWosaątLui. b ronzu, łub m ie­
dzi.

W edle w ym ienionego  roz-poraądzenia za ję te  
z-os-tamą m iedziane, b renzow e i m osiężne części 
drzw i, lymeefficaene n a  b ram ach  wchoGowych, n a  
d rzw iach  w  k la tk a c h  schodow ych, n a  drzw iach 
w  pom ieszkaoiach  i  n a  b ram ach  w szelk ich  b u ­
dyn k ó w . Z a ję te  zo s tan ą  k l a m k i  i  z  as  u w  y 
wr s z e 1 k  i  e g  o r o  (1 z a j  u,  g u z  i  k  i  i  n a c i -  
s k a c z e ,  r o z e t y ,  o  li w  y  t  a. c z e p r z y  
d r  z  w  i a c  h  sp r  ę ż y  n  o  w y  o h i  t .  p.

P rzedm io ty  -te, o ile m ają  'w artość h is to ryczną  
lub  a rty s ty c z n ą , m ogą być p rzez włafdizę pioli- 
t r e z n ą  w yję to  z  pod  zajęc ia . W łaściciele dom ów, 
dzierżaw cy , tudzież  odjrajem cy (łokątorow ic) 
obow iązani są  do  uskutecznienia- zam iany  za ję ­
tych  części n a  części w ym ienne p-nzoz funkeyo- 
u a ryiiazów, p o siad a jący ch  urząd,.-wo leg itym a-
eye.

T erm in  w ym iany  og łasza  zw ierzchność gm in­
na, k tó ra  te ż  ©OTWa n ad  wymiiamą za.jętybh czę­
ści d rzw i. P usto  p^omidsizkania i  budynki- p rzy  
zachow aniu  pew nych k a u te l będą o tw ierane na  
w lc c c n ie  zwuerizcbrrości gam nnej. J a k ie  m ają  
być  w ym ienne k lam k i i okucia  drzw i, oznacza 
ministerstw-© h an d lu  w  porozum ieniu  z m in ister- 
M.wfnni ‘Obrony k ra jow ej i  rob iit publicznych . —  
W laściciciow i -opróez w ym itu iy  n ie  p rzy słu g u je  
ż a d n e  d a l s z e  ś w i a d c z e n i e .  W ym ianę 
może, w łaściciel i:»rzcpa"Ow'adzic tak że  sam , o dda­
je -  w laściw ym  ergnnem  cz.ęśei drzw i, ulega.ją-ce 
zajęciu . Jeże li w łaściciel n io  p rzy jm ie  części 
w ym iennych, to  o trzy m u je  rów nom ierne od- 
'zikodiocwanie.

w y k ro o zed ia  p rzeciw ko  tem u roz-picirządzcniu 
k a ra n e  będą  a resz tem  do G m iesięcy lu b  grzywna, 
bo 5.000 konoW.

Odznaczenie inżyniera Polaka. Cesarz nadał in­
żynierowi porucznikowi Feliksov i B a l d w i n -  
P a m u 11 o w i złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności w uznaniu znakomitej 
służby technicznej na wojnie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W poniedziałek, dnia 26 b. fis-.: Przedstawienie 
klasvezne.

We wtorek, dnia 27 b. m.: ^Moralność pani Dul- 
skiei-.'.

Repetoar miejskiego teatru lądowego.
W poniedziałek, dnia 26 b. m.: ^Księżniczka 

i^ardasza«.
Zmarli:
Mitrhał K i c r s k i ,  dyr. Zalihidu kąpielowego 

w T nrkaw cu , weteran z roku 1863, zmarł w- 74 ro­
ku życia.

Wincenty G a l k a ,  kontrolo!1 pocztowy, zmarł 
onegdaj nagle we Lwowie.

Emilia z Szajnochów C z e r  m a li o w- a , wdowa 
po notaryuszu z Jaworzna, zm arła n a  emigracyi w 
Wiedniu. Zgon jej osierocił córkę p. Nowińską, 
żonę sędziego powiatowego -w Podgóirzu.

I)r Antoni D y b o s k i, notaryusz- w- Cieszynie, 
zmarł w- dniu 23 b. m. w 64 rokn życia.

ę— z sa ^ j ą łiraEHM«W!r.*)uiwaiiiUMir‘.jw.jAaE3«sagBasi"t *

% B & i k m m n r m l'
Durniesfer.

Kraków, 25 lutego. 
Nic rozlepiono sążnhtych afiszów, zapowiadają­

cych koncert, jeno w dziennikach pojaw ia się Itró- 
tka  notatka, żo Burmester daje trzeci koncert: to 
wystarczyło, by sala »Sokola« zapełniła się znowu 
tłumem słuchaczów-. I byli wśród nich nie tylko ci, 
k tórzy poprzednio do kasy docisnąć się nic mogli, 
lecz niezawodnie w znacznej większości ci, którzy 

299, 3 i4, 346, 348, 377, 394, 411, 430, 518, 520 pod już tylokrotnie napawali się poezyą gry Burmestro- 
dotychezasowemi warunkami. ł wej i jeszcze jej b; li spragnieni. A zważmy nadto,

K w a  i  ifita *  l i i )
„N. F r. P re sse“ donosi:
W sk u tek  zaprow adzen ia  pańsW ow-ego po­

d a tk u  od w-ęgla w  N iem czech, k w esty a  oddzia­
łan ia  tego  p o d a tk u  n a  stosunk i au s try ack ic  
s ta je  się oczyw iście przedm iotem  rozw ażań . —  
P rzem ysłow cy  o baw ia ją  się, ze g d y  pow-stanie 
n ierów ność m iędzy  stan em  rzeczy  w A ustry i ą 
w  N iem czech, to  okoliczność ta  będzie m ogła 
być  n ż y tą  przez producentów- w ęgla au s try a - 
ckiego do podw yższenia  cen. W sk u tek  tego  
ro z trząsa  się p y tan ie , czy  państw-o nie pow inno- 
by  zaprow adzić  dan iny  także  d la  w ęg la  au- 
s try aek icg o .

Telegramy z ostatnie; chwili.

rW ećSzia#!* , SB Euteg© lO Pi.

nach  i norw esk i parow iec „S netoppen“ rozbiły  
się. D alej donoszą o zatopieniu szw edzkiego pa­
rowca „Marningham”, o 1988 tonach, i statki* 
francuskiego „Saint Śauxer“, o 158 tonach .

W iedeń, 26 lu tego .
D zienniki tu te jsze  donoszą z M adrytu:
Od chw ili zaostrzonej w ojny  łodziam i pod- 

w odnem i austryacko-w ęg iersk ie  łodzie podw od­
ne są  barazo  czynne na m orzu Srodziem nem . 
Szw eazki parow iec „S og land11 został, szdaje się, 
za top iony  przez au stry ack o -w ęg iersk ą  łódź pod­
w odną. A ustryacko-w ęg ierska  łódź podw odna 
w-ezwała n a  g ran icy  hiszpańskich  wód te ry to - 
ry a lnych  pew ien parow iec h iszpańsk i do w y d a­
n ia  ang ielsk ich  pasażerów . H iszpańskich  i  fran ­
cusk ich  w ybrzeży s trzeg ą  ostro  liczne au s iry a - 
ckie łodzie podw odne. Siła Austry: w wojnie ło ­
dziami podwodnemi wzrosła potężnie w  ostat­
nich czasach.

niemieckie hrtdounlKi ns Stiantyku
JTel. c. k. Biura koresp.;

Londyn, 26 lu tego .
„T im es“ donoszą z N ow ego Jo rk u : K ilku lu ­

dzi z załogi s ta tk u  angielsk iego  „T h eo d o ra1* 
stw ierdziło , że jeden z niem ieckich krążowni­
ków  na południo wym A tlantyku jest'krążow ni­
kiem,, V ineta“.

Ż e g l u g a  h a l e r . d s r s k a .
(Tel. c. k Biura koresp.)

Haga, 26 lu tego .
Zgrom adzenie ho lendersk ich  przedsiębiorców  

żeglugi postanow iło  w  zgodzie z w łaścicielam i 
ok rę tów , k tó re  są  golow e do w yjazdu  do A m e­
ryk i, nie w ypuszczać tych  okręiów , póki droga 
nie będzie dostatecznie zapewniona.

Podróż suKRRBlBlsIeSf) parom
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Genewa, 26 iu lego .
„T em ps11 donosi o przybyciu  dw óch p arow ­

ców  brazy lijsk ich  do IIav ru . Z atopienie ich by­
łoby  w yw ołało  k on flik t m iędzy Niem cam i a 
B razylią. Pćłnocno-am erykańskiego paro vca 
„(M eans“ oczekują w  Bordeaux z powodu mgiy 
dopiero w poniedziałek.

isitffiislis p iriiiia  lisJ
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 26 lu tego.
„Bonn- und  M ontagszeitung” donosi z K open­

hagi:
W edle doniósień z A m eryki, m in iste r w-ojny 

B a  c k  e r  przedłożył W ilsonowi projekt ustaw y  
o utworzeniu sztabu generalnego >.

IConiec wojny v; __
fle l. wł. „Nowej Reformy”;.

H aga, 26 lu tego .
W obec d ep u tacy i londyńsk ie j g iełdy  ośw iad­

czył C h a m b e r l a i n ,  że p rzy  natężen iu  
w-szystkich sił ang ielsk ich  wojna zostanie ukoń­
czona w  lecie b. r.

Francya przeciw pokojowi.
(Tel wł. „Nowej Reformy”).

Berlin, 26 lu tego .
„L okal A nzciger” donosi z R osendaal:
W  licznych m iastach F ran ey i odby ły  się are­

sztow ania z powodu propagandy pokojowej.

5-milicnowa armia angisiska.
(Teł. c. k . B iu ra  ko resp .)

Londyn, 26 lutego.
B udżet arm ii przew idujo pięć m ilionów  żoł­

n ierzy  w arm ii z w yłączeniem  służących w- In- 
dyach  żołnierzy.

“  > ?

Ak-cya pokojowa Pilaksyku
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Budapeszt, 26 lu tego.
„A z E s t“ donosi z M adrytu:
R ząd  m eksykańsk i zw rócił się do pań slw  

n eu tra ln y ch  z odezw ą do podjęcia pośredni­
ctw o pokojowego.

Do te j akcy> p rzy s tąp iły  d o tąd  republik i: 
S alw ador, E k w ad o r i H onduras.

Dymisya Pckrowskieyo,
flel. wł. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 26 lu tego. 
„M orgeu" donosi z B udapeszfti:
„A z E s t” donosi ze Sztokholm u:
W edle „U tra  R ossii” , ro sy jsk i m in ister spraw 

zag ran icznych  Pokrowskij ośw iadczy! wobet 
członkow  Dum y, że poda się  do dym isyi.

W p ł y w y  a n g i e l s k i e  w  R o r y i .
Kopenhaga, 26 lu tego . 

„A fto n b lad e t"  donosi z D etersourga:
W pływ  A nglii w  R osyi je s t obecnie nadzw y­

czaj w ielki, poniew aż ro sy jsk a  adm in istracyu  
zupełnie zaw iodła i poniew aż kraj nie może się 
wogóle obejść  bez ang ie lsk ie j pom ocy ekono­
m icznej. A nglicy  u żyw ają  sw ej siły  w ten  spo­
sób, że zabierają coraz silniejsze stanow iska w  
rosyjskiej administracyi. S tizegą  i kontrolują  
poorostu w szystko. Gdy np. zam ordow ano R a­
spu tina , by ł obecnym  A nglik, ażeby  uw ażać, by 
w szystko  w p o rząd k u  za łatw iono . Siedział on 
w sam ochodzie, k tó ry m  odw ieziono zastrze lo ­
nego m nicha i pilnow ał, by go, chociaż jeszcze 
żył, zrzucono z m ostu w dziurę, w yb itą  w  lo­
dzie na  Newie. N ieszczęście A ng lika  polegało 
ty lko  n a  tem , iż w  ciem ności nie w idział, że no­
ga zam ordow anego zaw isła n a  lodzie i w ten 
sposób sk an d a l odkry to .

Szczegółow a k o n tro la , którą. A nglicy  wvko- 
nnją, po lega na  tem , by  pbtnódz onozycyi, a 
podkopać stanow isko cara. W  o sta tn ich  dniach 
ob iegały  pogłoski o ab d y k acy i cara . Chociaż 
nie są one praw dziw e, m ają  przecież sym ptom a­
tyczne znaczenie.

T e l e f o n i t t i i g  i  I d e s r a r t a n a

®ladu!iigfti £. ii. Biura Hcrcsp
z dn ia  26 lu teg o .'

A udyencye u cesarza 
W iedeń. Cesarz p rzy ją ł w  R adem e m iędzy in- 

nruni na  posłuchan iu  p ro fesora  w szechnicy  w 
K rakow ie hr. M yeielskiego, m in istrów  lloefera  
i C zernina.

Powrót hr. Czernina.
W iedeń. M inister sp raw  zag ran icznych  hr. 

C z e r n i n  pow rócił w czoraj z M onachium .
Handel austryacito-turecki. 

K onstantynopol. R ząd przed łoży ł Izbic u s ta  
wę, u pow ażn ia jącą  m in is tra  finansów  zawrzeć 
z Austro-W ęgrami układ co do zaliczki 24C 
mil. koron n a  zap ła tę  tow arów , zakup ionych  v 
A ustry i.

N ow e podatki w  Niem czech.
B erlin . D ziennik i poranne donoszą, żo p a rla ­

m entow i rozesłano  przedłożenie o opodatkow a­
niu k om un ikacy i osobow ej i tow arow ej.

Odpowieuwalny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca:

R l l D C L F  O S M A N

(Artykuły
ta d e s fe ra e *
tj.ii dziale S e  'focho a z ą od rf* aucyip

(Te), c. k. Biura koresp.) 9
- B erlin , 26 lu tego . 

U rzędow nic: D nia 25 bm. v rioczorem : 
Ż adnych  is to tn y ch  w ydarzeń .

M i i  l a l i  m  te s li® .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

B erlin , 26 lu tego . 
Urzędow-nie. W  nocy  z dnia 23 n a  24 bm. n a ­

szym  ogniem  obronnym  zapa lony  zo sta ł f ra n c u ­
sk i s te ro w y  o k rę t pow ie trzny  i o toczony  pło­
m ieniam i, spad ł na ziem ię koło N eelferd ingen , 
na zachód od S aargem uend . P rzy  uderzen iu  o 
ziem ię eksp lodow ała  zn a jd u jąca  się w  nim  am u- 
n iey a  do rzucan ia . C ała  załoga, licząca 14 lu ­
dzi. zginęła.

/ V •

WaJaa m  m e rze .
(Tel c. k. Biura koresp.)

B ern, 26 lu tego . 
P ism a p a ry sk ie  donoszą z H avru , że sku tk iem  

gęste j m gły  an g ie lsk i parow iec pocztow y 
„N orthw este rn  M iller11, o pojem ności 6 5 9 4 -to

i:e L r»
ii1

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 26 lu tego . 

P ra sa  an g ie lsk a  zajm uje się o s ta tn ią  mową 
Lloyda Georgea, i ośw iadcza, że wyw-arła ona 
korzystne w rażenie. „T im es11, „D aily  Tele- 
g ra p h ” i „M orniag  T o st11 zgadzają  się n a  jego 
w yw ody bozwarurskow o

^M anchester G uard ian11 donosi z L ondynu , że 
w czoraj w  C ity  panow ało  ożyw ienie tak ie , z 
jak iem  się w yczekiw ało  daw niej sensacy jnego  
budżetu . W iele gąłęzi handlow ych nie fun- 
k ey o n u je , pók i się nie dow iedzą, co na jg o rsze­
go może je czekać.

Ludność urządziła ruu na sk lepy przede- 
w szystkiem  z herbatą, winem i koniakiem .

Sprawa polska w Rocyi.
Kopenhaga, 26 lu tego . 

„B erlingske  T idende11 donosi z P e te rsb u rg a : 
Partyi kadetów  zagraża rozpadnięcie się z 

powodu sprawy polskiej. Poważna m niejszość, 
zarów no w  stronn ictw ie k ad e tó w  ja k  w- jego 
k ierow nictw ie, oświadcza się stanow czo za peł­
ną niezaw isłością Polski na wewnątrz i ze­
wnątrz, natom iast w iększość nie chce przyznać 
Polakom  nic ponad wewnętrzną autonom ię. W  
spraw ie tej m a być zw ołany  w iec stro n n ic tw a .

I g n a r y  K l e m e n s i e w i c z
c. k. radca skarbu

przeżyw szy  ła t  60, p© d ług ie j a  ciężkiej 
chorobie, -opatii-Ziony św. yakram ciJn-nir 

zia-sirął w P a n u  drnia 25 lu tego  1917 r.
W y p-r©V-. a/łŁCinio zw łok  z dom u żałoby 1. 41 
p rzy  A lei M ickiew icza n a  m iejsce w ieczne­
go  spoczynku  n a s tą p i w e w-toirek d n ia  27 
b. nr. o  godzinie 3 p© po łudn iu , n a  k tó ry  
to  smaibi.y © b r z ę d  s tro sk a n a  żona z synem  
■zwpraiBza K-i-ewnycIi, P rzy jac ió ł i  K cleguw  

Zruarłeg©.
Nabożeństwo żaJohne. 

©dprawiictnem aostamie w e środę d n ia  28 lu ­
tego  1917 noku © godzin ie  pó ł do 10 ran o  
r, °kośoi-olo OO. K arm elitów  n a  P ia sk u  w 

k a p lic y  M atki D o s n io j  Cudow nej 
O sobnych  zaw iadom ień  mc ro z sy ła  się.

\

D rh M A tia rc ftiiM s h i
leliarz

przeżyw szy  M  32, ©puAi^oniy św. S a k ra ­
m en tam i zasnął w  P an u  d n ia  3 e-t.yeznia 

R 1916 ff. wo Lwowie.

Zw łoki spiwraKł: cne  zo s ta ły  dk> .Kratkowa, 
gilzie pog izcb  odbędzie  się  we środę d n ia  
28 lu teg o  1917 noku o  gadzim  o 3 po pełu- 

dndu z  k  a  p i i  c y  c  m  e n  t  a  r  n  e j.

O cz.eni uw iad am ia  pozoSteła. żona z synem  
i rodz iną  P rzy jac ió ł Znajom y eh.

iiSSFZ&SmP&Wi 5=SS2^$S5ffi!a®aWBSi?1'1'  L
Zakład pogrzebowy »Coufordia« Jana Wolnego 

w Krakowie.

i
V

J a k o  w- fftcrwsizą iw z n ic ę  śm ierci 
za f?jr©rrój d u szy  ś. p.

Edwarda BobuSskiego
•odprawi &ię dnia 27 lutego o godz. 9 ran© 

Nabożeństwo żałobne
w  koeciclo OO. K arm elitów  w  kap lm y  

M atk i B oskiej C udow nej.

B r Artur-From m er '
o p e r a t o r

i i — 1 p rzed  południem  i od 3— 5 po południa 
Z A K Ł A D  R O E N T G E N O W S K 1 .  

Telefon 81. U lica P o tockiego  L  7. 60*

Z. drukarni Literackiej \r K rakowie, ulica Jagiellońska L. 10/ R z ą d c a  d r u k a r n i  L  K  G ó rsk i.


